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C H N T  O G Ł O g i Z B Ń :
Pierwsza str. — sa wiersz Jednoszpaltow y petitow y 700 mk.

druga — piąta 500 mk., nastąpcie 350 mk.,
Nekrologi m. 300 za wiersz. Drobne ogłoszen ia  po 200 m. za wyraz.

Nasze klęski.
Obok wewnętrznego zamętu, spo

wodowanego cięgłem spadaniem  kur- 
*u marki, a co za tern idzie —  
wzrostem drożyzny, i l e  się też dzieje 
w naszych s tosunkach politycznych. 
Na tem  polu spotykają nas wciąż 
n°We klęski, których przyczyną jest 
brak silnego rządu, opartego  na czy- 

polskiej większości. Komunikaty 
ur*ędowe przedstaw iają  nam  nieraz 
tbżne sporne sprawy w różowych kolo
rach, a po jakimś cza tie  okazuje się, 
*e nie jest  tak dobrze. Uczyńmy krót
ki przegląd ostatn ich  zagadnień poli
tycznych.

W byłym zaborze pruskim 
obchodzi nas  bardzo sprawa koloni
stów niemieckich, siedzących tutaj na 
mocy kontraktów zawartych z rządem  
Pru»kim. Koloniści ci nie uzyskali 
Pr*ed term inem  zawieszenia broni 
przewłaszczenia od rządu pruskiego 
i dlatego też państwo polskie nie m o 
że uznać ich za prawnych właścicieli 
tem bardziej, że rozchodzi się tu o 
ziemie przeważnie wydarte z rąk pol
skich. Ta sprawa powinna już być d a 
wno załatwiona, ale nasze rządy zbyt 
delikatnie obchodzą się z obcem i ży

wiołami i zanadto  liczą się z Ligą 
Narodów, która stale  nas krzywdzi. 
Owym kolonistom zaczęto  odwłóczyć 
term in opuszczenia  gospodarstw  i s ie 
dzą na nich do dnia dzisiejszego 
T ym czasem  niemczyzna zorganizowała 
się w specjalny związek pod nazwą 
„D eutsch tum sbund*, który wysłał s k a r 
gę na postępowanie  rządu polskiego 
do Ligi Narodów. Rząd polaki, gdy 
się spostrzegł, że m oże sprawę prze
grać, odmówił Lidze Narodów  prawa 
rozstrzygania tej sprawy, która wła
ściwie powinna być zdecydowaną 
przez sądy polskie. Liga Narodów 
zwróciła się z p rośbą do T rybunału  
międzynarodowego w H adze  o opinję, 
czy uważa Ligę za kom peten tną  w tej 
sprawie i czy odnośni koloniści są 
właścicielami. Taki obró t sprawy jest 
dow odem  nieudolności ministerstwa 
spraw zagranicznych i jego p rzeds ta 
wiciela w Lidze Narodów, p. Askena- 
zego.

Drugą naszą  k lęską polityczną 
jest zagarnięcie  przez Litwinów K łaj
pedy, która ma wielkie znaczenie  dla 
handlu  Polski z zagranicą. W G dań
sku jes teśm y bardzo skrępowani, więc 
zależało wielce na tem, byśmy mieli 
swobodę w drugim porcie, a obecnie 
okazuje się, że nas  zupełnie skwito

wano. Wprawdzie państwa sprzym ie
rzone na papierze zagwarantowały 
Polsce  udział w zarządzie portu w 
Kłajpedzie, ale  wobec wrogiej po s ta 
wy Litwy nie m ożna spodziewać się z 
tego jakichkolwiek korzyści. Na pa
pierze m am y zapewnioną sw obodę 
handlow ę na Niemnie, a jednak nic z 
tego, to samo, na jpraw dopodobniej,  
stanie się i z naszemi prawami w 
Kłajpedzie.

Podział pasa neutra lnego ró 
wnież jest  naszą krzywdą, gdyż gminy 
z ludnością polską dostały się Litwie, 
* kolej, którą nam przyznano, znajdu
je się w niektórych miejscach tuż 
przy granicy litewskiej, a więc w razie 
wojny nie można na nią liczyć. O ka
zuje się, że Liga Narodów przyznała 
Litwie te  wszystkie miejscowości, w 
których grasowały bojówki litewskie, 
a to dlatego, by nie przyszło do 
zbrojnego zatargu przy zajmowaniu 
przez władze polskie. Nic dziwnego, 
jeżeli Polska z woli b. naczelnika P i ł 
sudskiego na swojej własnej ziemi 
u rządza  plebiscyt, to może każdy są 
dzić, że  jej się to nie należy. Tu 
znowu przegraliśmy.

Obecny rząd zapragnął sukcesu 
i wystąpił do Rady A m basadorów  on i: :i

v""[Z A K Ł A D Y  W A P I E N N E  S M Q T R Y S Z 0 W
Sp. Akc. z  Ogr. Odp. • ’ ’ 4

zostały  uruchomione i d os ta rczać  będą  wapno palone najlepszego gatunku na cele budow lane i 
gospodarcze  po cenach konkurencyjnych na miejscu lub też z dos taw ą  loco Radomsko. 

= = = = =  Wapno zam aw iać możno w Smotryszowie lub w Radomsku ul Ż ab ia  5. = J
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uznanie naszych granic wschodnich. 
Już  w zeszłym  roku komisja sejmowa 
do spraw zagranicznych zastrzegła 
wyraźnie, że rząd polski powinien 
spraw ę naszych granic wschodnich 
postawić oficjalnie w obec  rządów 
sprzymierzonych tylko pod warunkiem, 
jeżeli uprzednio przygotuje w całej 
pełni grunt i upewni się, że wyniki 
będą  według naszej myśli. Chodzi tu 
przedewszystkiem o w schodnią Mało- 
polskę i Wileńszczyznę, Minister Skir- 
munt, chociaż wogóle postępował 
ostrożnie, niespełnił tego warunku ko 
misji zagranicznej i d latego podczas 
konferencji genueńskiej musiał sp ra 
wę uznania naszych granic wschodnich 
wycofać z obrad, aby nie ponieść 
klęski. Obecnego ministra spraw za 
granicznych, p. Skrzyńskiego, nic nie 
zmuszało do wysuwania tej sprawy, a 
nawet ostrzegano go, że to może być 
n iebezpiecznem, lecz m inis ter  zape
wniał, że wszystko jest przygotowane. 
Okazało się teraz, że przygotowania 
były liche, gdyż wyszła nawśerzch 
sprawa specjalnej autonomji dla 
wschodniej Małopołski, a co do Wi- 1 
leńszczyzny krążą pogłoski, że moż* 
być jeszcze zakw estjonow ana jej p rzy
należność do Polski. Jak  z tego wy
brnie rząd, trudno przewidzieć, a ra- j  
czej, opierając  się na dotychczasow em  ! 
doświadczeniu, można przewidzieć, że 
znowu nie wygra w całości, a Polska 
poniesie ofiary.

Kiedyż wreszcie przyjdzie czas, 
że właściwi ludzie będą  na właści
wych stanow iskach? Kiedyż przyjdzie 
czas, że posłowie polscy zrozumieją, 
że rząd może się opierać tylko na 
polskich s tronnictwach? Poparc ie  rzą
du przez posłów rusińskich, żydow
skich i niemieckich drogo będzie ko
sztować Polskę.

W iadom ości  polityczne.
Minister spraw zagranicznych,

Skrzyński, wyjechał do Paryża, aby 
ratow ać sytuację, wywołaną obradam i 
Rody A m basadorów  w sprawie usta le 
nia naszych granic w schodn ich .( C h o 
dzi przedewszystkiem o* wschodrfią 
Małopolskę, aby nie narzucono dla 
niej autonomji terytorjalnej

Biskupi senatorowie: T eodoro-
wicz i Sapieha zrzekli się swoich 
m andatów , aby zadosyćuczynić no 

wym przepisom  kanonicznym, zeb ra -  | 
niającym biskupom przyjmowania m an-  ! 
datów do parlam entu , chyba że są i 
wiryiistami, a więc przechodzą bez 
g łosowania, a za tem  i walk partyj
nych.

Prezes „chliborobów*,' ks. llkow, 
wystosował do Rady Ministrów pi
smo, wskazujące słusznie na to, że 
wszelkie sprawy polsko-ruskie są na
szą w ewnętrzną sprawą, którą . należy 
uregulować bez w trącania się innych 
państw.

W Targach Liońsklch wzięła tak 
że udział Polska. Nasz pawilon b u 
dził tam  wielkie zain teresowanie .

Przeciwko numerus clausus na
deszło do Marszałka Sejm u dużo 
protestów od gmin izraelickich. 
Brzmienie protestu  jest takie samo, 
jakie uchwalono i w naszej Radzie 
Miejskiej głosami socjalistycznemi i 
żydowskiemi.

„Wyzwolenia" na walnym zje- 
ździe uchwaliło, że może wziąć udział 
w rządzie względnej większości po l
skiej, u tworzonym  ze stronnictw  ch ło 
pskich i robotniczych przy poparciu j 
włościańskich grup białoruskiej i uk ra
ińskiej. .W yzwolenie" uważa za n ie 
możliwe, a ponadto  za n iem ora!ne(??) 
zasiadanie we wspólnym rządzie z 
częścią czy całością prawicy. Obecnie 
.Wyzwolenie* popiera rząd gen. Si
korskiego.

Na Górnym Ś lą sk u  w prow adzo
no m arkę polską, której kurs u rzęd o 
wy w stosunku do marki niemieckiej 
ustala Izba handlowa w Katowicach 
Przemysłowcy dokonywują już wypłat 
w markach polskich.

W Irlandji wybuchły znowu za
burzenia, gdyż republikanie napadli z 
zasadzki w hrabstw ie  Karry na wojska 
wolnego państwa. W w alce b ra to b ó j
czej zginęło przeszło 60 ludzi.

Tureckie Zgromadzenie Narodo
we upoważniło rząd do podjęcia prób 
zaprow adzenia  stanu pokojowego pod 
następującem i warunkami: 1) załatw ie
nie ważnej kwestji Mossulu w n a j
bliższej przyszłości; 2) zabezpieczenie 
granic  n iepodległości państwa i n a ro 
du na m ocnej podstawie w sprawach: 
finansowych, gospodarczych i adm ini
stracyjnych.

Niemieccy rzeczoznawcy organi
zują pospiesznie wielkie fabryki a m u 
nicji w Rosji. Fabryki te wyrabiają 
ciężką i lżejszą am unicję, areoplany 
i tanki. Niemieccy chemicy mieli do 
konać tu nowych wynalazków w dz ie 
dzinie gazów trujących.

Generał Foch, pogrom ca Nie
mców, wyraził zam iar przybycia do 
Warszawy na dzień naszego święta 
narodowego tj. 3 maja,

Uznanie granic MiW.
W osta tn ie j  chwili don iosły  d e 

pesze ,  *e konferenc ja  a m b a s a d o 
rów. d z ia ła j ą c a  w imieniu m ocars tw  
sprzym ierzonych, u z n a ła  ta k ą  g r a 
nice, j a k ą  w yznaczy ła  polsko — 
ro sy jsk a  kom isja  g ran iczna .

Z S E J M U .
W komisji spraw zagranicznych 

za jm ow ano się przedewszystkiem sp ra 
wą uznani?  przez państwa sprzymia* 
rzone  naszych granic. Co do granicy 
litewskiej uchwalono następującą  re 
zolucję:

„Sejm  stwierdza, że w interesie 
pokoju powszechnego leży jak na j
szybsze ostateczne ustalenie  granicy 
polsko-litewskiej, zaznacza , że przy
znanie Rzeczypospolitej wybitnie poi- 
skich gmin do niej do tąd  niaprzyłą- 
czonych będzie rozwiązaniem, które 
odpowie w pełni wym ogom  spraw ie
dliwości i zapewni spokój i b e z p ie 
czeństwo mieszkańców*.

Nasza p rasa  od szeregu dni b ę 
dąc  wyrazem  opinji publicznej, była 
zaniepokojoną z powodu s tanu  sprawy 

! naszych granic wschodnich, a w
szczególności sprawy wschodnio-m ało- 
polskiej. To spowodowało  rząd do 
złożenia w tej kwestji oświadczenia 
z trybuny sejmowej przez u s ta  prezy
den ta  ministrów, który oddał hołd 
m ocarstw om  sprzymierzonym, przy
czyniającym się  do wskrzeszenia  P o l
ski. Słusznie wyraził się o M ussoli-  
nim, jako o .zn ak o m ity m  kierowniku 
rządu włoskiego*. P rem je r  Sikorski

i spodziewa się, że sprawa granic b ę 
dzie załatwioną według naszego ż y 
czenie.

Niesłychanie rzadki wypadek
przedstawił Sejmowi poseł Z. Seyda, 
referen t komisji prawniczej. Rąd zw ró
cił się do Sejm u o upoważnienie do 
wydania sowietom  317 osób wzamian 
za 617, które Rosja wyda Polsce. 
Dziwnem jes t  to, że rząd polski ma 
wydać 317 swoich obywateli wzamian 
za 617 również swoich. Takie  p o s tę 
powanie byłoby n iedopuszczalnem  
tern bardziej, że rząd sowiecki c e lo 
wo aresztu je  niewinnych naszych ro 
daków, aby wzamian za nich uwolnić 
z więzień polskich komunistycznych 
agitatorów, —  lecz wzgląd na uw ol
n ienie  dręczonych w Rosii obywateli
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polskich, wśród których 25 skazanych 
zostało  na śmierć, skłania  nasze w ła
d z e  do takiej zamiany. Państw o  przez 
wydanie 517 komunistów —  przes tęp 
ców pozbędzie się k łopotu  .opieki" 
nad nimi. W ten sposób  Rosja staje 
s ię  obecnie  m iejscem  wygnania  dla 
naszych komunistycznych agita torów .

Opanowanie przestrzeni.
Każdemu, choćby tylko w nie

wielkim stopniu oświeconem u, w iado
mo o telegrafie bez  drutu, lecz d o 
tychczas jeszcze się mało mówi o te 
lefonie bez drutu, a jest to wynalazek 
niezmiernie ciekawy i pożyteczny. 
W prawdzie już od kilku lat wielka 
s tacja  w Konigs - W uste rhausen  w 
N iem czech jest  w bezpośredn im  po
łączeniu telefonicznem  bezdrutow em  
z Moskwą, a więc na odległość 1700 
kilometrów, ale, pom im o że rozm owa 
odbywa się  przez nasz kraj, jednak 
rzadko można było się spo tkać  z 
artykułem w tej sprawie. Dopiero s ła
wne doświadczenie, dokonane w dniu 
15 stycznia, odbiło się echem  w na
szych pism ach.

W tym dniu 60 przedstawicieli 
prasy angielskiej, zgrom adzonych w 
jednej z sal fabryki Zachodniego T o
warzystwa elektrycznego w New S ou th
gate , w Anglji, s łuchało  przemówienia 
jakie wygłosił do nich prezes Ameri
can T e lephone  and Telegraph  C o m p a
ny, Mr. H. Thayer, siedzący w swej 
kancelarji w Nowym Yorku. Rozmowa 
za pom ocą telefonu bez dru tu  trwała 
dwie godziny, a słowa były tak d o 
kładnie słyszane, że m ożna było po
znać naw et głos znajom ej osoby. Mr. 
T hayer  mówił bezpośrednio  do zwy
kłego telefonu, który, za pom ocą  d ru 
tu łączy się z odległą  o 100 k ilom e
trów s tac ją  rad jo-te lefoniczną  na Long 
Island, skąd już s łow a szły bez  p o 
średnictwa drutu  do Anglji, a więc na 
odległość blisko 5.000 kilometrów. 
Jes t  to wymowny dowód opanowania 
przestrzeni przez rozum ludzki. Duże 
pracy, zabiegów i kosztów trzeba było 
zużyć zanim uzyskano tok wspaniały 
skutek. Myśl 0 telefonie bez drutu 
powstała prawie' jednocześnie  z u d o 
skonaleniem telegrafu bez drutu, a 
zasada takiego te lefonu opiera się no 
tern, że wzbudza się ciąg n ieprzerw a
nych fol elektrycznyoh, których n a 

stępnie  natężenie  zmiena się z pom o
cą odpowiednich urządzeń  w takim 
rytmie, że zmiany te naśladują  dokład
nie kształt fal czyli drgań powie
trznych, jakie zostają  w ywołane przez 
głos ludzki. Tak zmieniony ciąg fal 
elektrycznych^ rozchodząc  się w e te 
rze, dochodzi do stacji odbiorczej, 
gdzie chwytany odpowiedniem i urzą
dzeniami p rzesy ła  swą energję  do 
mikrofonu, -który przekształca go na 
na drgania  m ater ja lne ,  wywołujące w 
naszem  uchu wrażenie głosu.

Telefon bez drutu na mniejsze 
przestrzenie, a więc na kilkaset kilo
metrów, ma już wielkie zastosowanie 
w Stanach  Z jednoczonych  i w Anglji, 
gdzie za przystępną cenę  można na
być s tację odbiorczą w kształcie nie
wielkiej skrzynki, pozwalającej s łuchać  
na zapadłej wsi np. koncertów , wy
konywanych w stolicy. A więc n ie 
zwykły ten wynalazek daje  sp o so 
bność m ieszkańcom  odległych m ia 
steczek i wsi uczestn iczenia  w wielu 
rozrywkach życia cywilizowanego w ie l
kich miast. Telefon bez dru tu  m oże 
mieć wielkie zastosow anie  w życiu 
religijnem, noukowem  i politycznem. 
Kto posiada taką małą s tację  odbior
czą może s łuchać, na każdem  miejscu 
przem ówień sławnych kaznodziei, wy
kładów naukowych i mów p ar lam en 
tarnych. Umysł ludzki zrobił wielki 
krok naprzód

P o sied zen ie  Sejmiku
p o w ia tu  R ado m sk ow sk isg o

dala 18-11 l im  r.

Z eb ran ie  odbyło się w sali obrad 
Rady miejskiej przy udziale 42 cz łon
ków Sejmiku. P rzew odnictw o spoczy
wało w rękach p. starosty  Harmaty, 
sekre ta rzow ał p. J .  Kosiński W o b ra 
dach  b ra ł  udział p. T. Belina, poseł z 
naszego okręgu, jako członek Sejm i
ku, nad to  obecni byli: inż. powiatowy 
p. B om , lekarz pow. p. dr. Hertzberg, 
lekarz weterynarji p. Paćiorkowski, 
członek Opieki Społecznej ks. ken. M. 
Jankowski, inspektor S am orządu  G m in
nego p. Winiewicz.

Na wstępie obrad  p. S ta ros ta  za 
znaczył, że w skład Sejmiku weszło 
4-ch delegatów od m. R adom ska w 
osobach: pp. burm istrza  J  Szwedow- 
skiego, ławników: L. Warwasińskiego, 
R. Najkrona, radnego dyr. Niemca,

nadmieniając, że współpraca delega
tów m iasta  w Sejmiku powinna się 
przyczynić do złagodzenia pewnych 
starć  między miastem, a powiatem, na 
co w odpowiedzi p. burmistrz rzekł, 
że delegaci miasta będą się starali 
pracować wspólnie dla dobra  ludnoś
ci całego powiatu.

Odczytany został porządek o- 
brad, a mianowicie:

1) Spraw ozdanie  Wydz. Powiatow.
2) Przyjęcie dróg powiatowych, uzu

pełnionych przez Okr. Dyr. Robót Pub!.
3) Podwyższenie diet dla Czł. S e j 

miku, "Wydziału i Komisyj do 3000 mk.
4) Podwyższenie cen za podwody 

przymusowe na 200 i 300 mk od 1 
kilometra.

5) Powzięcie uchwały w sprawie za
ciągnięcia pożyczki na budowę szkoły 
rolniczej w Dobryszycach.

6) Zawarcie umowy z P. A. K. P. D. 
w Piotrkowie, w sprawie pokrywania 

-1/* wartości produktów, dostarczanych 
na dożywianie dzieci.

7 )  Uchwalenie budżetu  Sejmiku no 
1923 rok.

8) Wnioski,
Sprawozdanie  Wydziału Pow o d 

czytał p. J. Kosiński, —  ustęp o g o 
spodarce  drogowej, jako rzekomo wa
dliwej, był dyskutowany, na skutek 
Interpelacji członka p. fu la ry ,  jednak 
po wyjaśnieniu tego punktu —  spra
w ozdanie  przyjęto do wiadomości.

Drugi punkt porządku dziennego 
Sejmik bez dyskusji uchwalił, a m ia 
nowicie: „Wkreślone przez Okręgową 
Dyr. Robót Publ. do sieoi dróg powia
to w ych  drogi: Sulmierzyce —  Dwer- 
tz o w le e  —  Pajęozno od granicy pow. 
P iotrkow skiego, oraz  Przygłew  Rę
c z n o —  Majkowice —  Przedbórz  w g ra 
nicach powiatu Radomakowekiege uz
nać  za drogi pow iatow e".

Trzeci punkt obrad przeszedł też 
gładko, tyczył się bowiem podwyższe
nia diet dla członków Sejmiku i t. p. 
Zdecydowano: .Diety dla czł. Sejmiku, 
Wydziału I Komisyj ustalić na 5000 mk. 
z m ocą obow iązującą  od 1 s tycznia  
br. Upoważnić Wydział Pow. do regu
lowania diet dla członków w  miarę 
w zro s tu  drożyzny".

Czwarty punkt na wniosek cz łon
ka p. Kozy Sejmik uchwalił: „Za pod- 
w ody osobow e i c iężarow e brane tak 
z m iasta  jak i z powiatu ustanaw ia  
się  op ła tę  500 mk od kilometra. Pod-
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w oda czeka 2 godziny na pasażera ,  J tę  sam ą w a r to ś ć  odżywczą. 2 i 3 pun.  
poczem należy opłacać po 500 mk za . t e j  u m ow y o ma wi a  ew e n t  op ła ty  od 
każdą godzinę czekania. Droga pow ro- ^ d z i e c i ,  zaś  4 głosi: „Sejmik Paw zo- 
tna  bezpłatna*.

Piąty  punk t  r e f e row ał  se k re ta rz  
Wydzia łu  Pow.  p. J .  Kosiński ,  tyCzą- 
cy s ię  pożyczki  na b u d o w ę  szko ły  ro l 
niczej  w Do bry sz yca ch  Re fe r en t  z a 
znaczył ,  że na budóWę i in s t a l ac ję  
szkoły,  o raz  zakup no  inwen ta rz a  sz ko l 
nego w 1923 r. p rzewidu je  s ię  na
256 ,3 66 ,000  mk.  z czego  i tka rb P a ń 
s twa winien d a ć  Se jmikowi  ty tułem 

d łu g o t e rm  pożyczki  128.183 000  
mk. ,  czyli 50' /# N a s t ę p n i e  od ez y to ne  
zos ta ło  p i smo Min Roln  i D ó b r  P a ń 
stw , k tó r em  Min i s te rs two  dek la ru je  ( 
Se jmik owi  pożyczkę na b u d o w ę  sz k o 
ły w s u m i e  32  mi l jonów mk.  na lat 
20  z o p r o c e n t o w a n i e m  po 3 %  od sta .  
Bez dyskusj i  Se jmi k  j ed n og ło śn ie  u- 
chwali ł :  * zaciągnięcie od Skarbu Pań
s tw a  pożyczki w sumie 128,183,000 
mk., upoważniając Wydział Pow. do 
wyjednania jej oraz  przyjęcia w arun
ków, jakie ustali Min. Roln i Dóbr 
Państw .,  przyznaną zaś  Sejmikowi po
życzkę w sumie 32 miljonów mk przy
ją ć  na poczet powyższej sumy.

S zós ty  punk t  o b r a d  w sp raw ie  
zawarc ia  u m ow y z P o l s ko  -  A m e r y 
kań sk im  K o m .  P o m o c y  Dz ieciom,  ty 
czące j  s ię  pokrywania  1/3 war tośc i  
p r od u k tó w  do s t a rc za n y ch  na d oży w ia 

nie dzieci  sz e r ok o  był  om a wi an y .  C z ł o 
nek p. dyr .  N iemiec ,  p rze wod ni czą cy  
P.  A. K. P  D. w R a d o m s k u ,  z o b r a z o 
wa ł  h u m a n i t a r n ą  d z i a ł a ln oś ć  K o m i t e 
tu w akcj i  dożywian ia  dz iec i  i udzia ł  
w tej akcj i  Ameryk i ,  a na  z a k o ń c z e 
nie sw eg o  p r ze m ów ie n ia  p rosi ł  S e jm ik  
o s a w a rc ie  umowy,  a tym s a m y m  przy
zn an ie  na  akc ję  tę  p o t r z e b n e g o  f u n d u 
szu.  W tej sp ra w ie  zab ie ra l i  głos  pp.  
Drożdż,  Jez ie rski ,  L. War was ińsk i  i 
dyr.  N iem iec ,  k tó ry j e sz c ze  zaznaczył ,  
że  d o k a r m i a n e  dziec i  s ą  tylko n a j b ie d 
nie jsze,  s i e roty  lub takie,  k tó rych r o 
dz i ce  są  baz  za jęc ia  lub chorzy .  P o  
dyskusj i  uchwa lono ’: Z aw rzeć  umowę 
z Polsko - Ameryk Komitetem tre śc i  
następu jące j:  1 )  P. A. K. P. D zobo
wiązuje się dożywiać 423 dzieci na
szego powiatu  w okres ie  od 1-1 br. 
d o s ta rc z a jąs  Im dziennie posiłek sk ła 
dający  się: z 76 gramów mąki, z 32 
gr. grochu, 20 gr. fasoli, 25 gr. ka
szy, 10 g r .  s łoniny lub oleju i 5 gr. 
soli, lub Innych produktów  mających

bowiązuje  s ię  ze swej s trony  pokry- 
w ać  1/3 kosztów  zakupu żywności, 
przeznaczonej na dożywianie dzieci na 
teren ie  jego działalno ci. przyczem w y
sokość  te j  kwoty  us ta laną  będzie co 
miesiąc zależnie od cen, po k tórych 
Centrala  tego Komitetu dokona zaku
pów w danym okresie.*

S ió d m y  punk t  najważn ie j szy ,  bo 
! o m a w ia  b u d ż e t  S e j m ik u  na rok bie 

żący;  s łuszn ie  też p rzewodn iczą cy  p 
s t a ros ta  H a r m a t a  zaznaczył ,  że u łożę  
nie i sk on s t ru ow an ie  p re l imina rza  b u d 
że tow ego  na 1923 r. było r zeczą n a d 
zwycza j  t rud ną ,  a to z uwagi  na ka 
t a s t ro fa lny  z dnia na dz ień  p o s t ę p u j ą 
cy sp ad ek  mark i  polskiej ,  k tóry s p r a 
wia,  że każdy  plan g o s p o da rc zy  na 
krótki  c h o ć b y  o k r es  c z as u  obl i czony,  
s t a j e  s ię  przy dzi s i e j szych w aru nk ac h  
d ro ży in i an y ch  i c g ó l n e m  c iężk im eko-  
n o m i c z n e m  po łożeniu  k raju —  fikcją.  
Mimo to Wydz Pow. ,  l icząc s ię  z 
kon ie cz nem i  i życ iowemi  po t r ze b am i  
powia tu  p rz e d s t aw ia  Se jmikowi  do  u- 
chw al en i a  b u d ż e t  na  r. 1923,  o p r a c o 
wany  przy uwzg lę dn ien iu  d w ó c h  z a 
sad 1) wprowadzeni* jak najdalej 
idących oszczędności I 2) uwzględnie
nie tych potrzeb powiatu, k tó rych  za
spokojenie już z samej U staw y ciąży 
na Pow iatow ym  Związku Komunalnym. 
Proponow any Budżet w wydatkach i 
dochodach przedst.  sum ę 1,221,291,700 
(jeden miljard dwieście  dwadzieścia  
jeden miljonów dwieście dziewięćdzie
s ią t  jeden ty s ię c y  i s ied em se t  mk 
polskich) —  jes t  z a t e m  mnie j szy  w 
w yd a tk ac h  od  b ud że tu  mia s ta  R a d o m 
ska  o t r zys ta  mi l jon ów  mk.

P .  s t a ro s ta  H a r m a t a  p r z e c h o d z ą c  
do  o m ó w ie n ia  i uza sa d n i en ia  n a j w a ż
niej szych  pozycyj  b u dż e t ow ych ,  z w r ó 
cił s ię  d o  S e j m ik u  z ap e le m ,  aby  
przy u ch w al en iu  b u d ż e tu  cz łonk ow ie  
nie k ie rowali  s ię  o so b i s t e m i  w zg lę d a 
mi,  lecz miel i  d o b r o  ogó łu  na  w zg lę 
dzie.  P o c z e m  udziel i ł  g łosu  s e k r e t a 
rzowi  Wydz.  P o w .  p. J .  Ko s ińsk i emu,  
k tó ry r e f e r o w ał  p o sz cz eg ó ln e  pozyc je  
bu dż e tu ,  po czy na j ąc  od  wyda tków.

Prz ys tą p io no  do  dzia łu  A K os z 
ta a d m in i s t r a cy jn e  na  s u m ę  6 0  mil jon.  
mk.  u ch w a lo no .  N a s t ę p n ie  p r zy z na no  
d o d a t k o w e  w y n a g r o d z e n ie  d la  p r z e w o 
d n i c zą ce g o  w wysokośc i  1 0 0 %  p o b o 

rów pańs tw owy ch ,  ws ta wia ją c  na ten 
cel s u m ę  6 mi!, mk.  Wyda tki  r z e c z o 
we: lokal,  opał ,  oświet lenie,  księgi,
druki ,  p r e n u m e r a t a  p i sm itp. na s u m ę
5 .700 .000 mk. ,  o raz  diety,  kosz ta  p o 
d róży  cz łonków,  u t r zy m y w a n ie  konia  
itp. d la  insp ek to r a  itp. w su m i e
10 .250.000 mk.  za ak c ep t o w a n o .  P rzy 
zna no  też 4 mil mk na kasę e m e r y 
t a lną  dla  u rzędn ików b iura  Wydz.

Wvda tki  związa ne  z u t r z y m a n ie m  
dróg bi tych powiatowy,  h i w o je w ó d z 
kich w ogólne j  su mi e  175,393 5 2 0  mk. 
uza sa dn ia ł  inż. d r og ow y p Born,  co 
j ednog łośn ie  uchw al ono ,  jak również 
na u t r zy m an ie  pow.  d r óg  g run to wy ch  
i d r o g o m is t r z a  pozyc ja  8 mil ,  mk.  —  
U t r zym yw an ie  d róg  p ań s t w ow yc h  w 
su m i e  60 , 155 ,457  mk.  u c h w a lo n e  j e d 
nog łośn ie ,  po n ie w a ż  wyda te k  t en p o 
k rywa Pań s tw o .  B ud o w a  dróg:  B r z e i -  
n i c a - C h a b ie l i c e  78 , 374 ,580  mk.  i R a 
d o m s k o  - Lgota 21 39 3 . 83 0  mk , z a p o 
m o g a  dla gmin na b u d o w ę  większych 
m o s t ó w  6 mil .  mk.  Z a ł oż en ie  S e j m i 
kowej  szkółki  d rze w  ow o co w yc h  w 
Do bry sz yca ch  3 ,500 ,000  mk.  Zas i łek  
Okrę g  T -w u  R o l n ic z e m u  na ce le  r o l 
niczo - h o d o w l a n e  12 mil .  mk.  Z as i ł ek  
Okręg .  Związkowi Kółek ro lniczych 
12 mil .  mk.  P ła c a  l ekarza  we te rynar j i  
i f e l cze rów (o g lądaczy)  w su mi e
4 ,500,000 mk.  — Wszys tkie  te pozy 
cje Se jmik  uchwal i ł .

D.  C N.

Skrzynka do listów.
Em erytura i k o le żeń sk a  so lida r
ność  nauczycie lstw a gm. Radzie- 

chow ice.
Nau czyc ie l s tw o  szkół  p o w s z e 

ch nyc h  gminy  Ra dz i ech ow ic e ,  tknięte 
tak n i sk im w ym ia re m ,  p rzez  o d n o ś n e  
m i a r o d a j n e  czynniki ,  e m er y t a l n eg o  
up os a że n ia  niżej  po d p i s a n em u ,  s tawia 
so b i e  pytanie:  Czy w ar t o  poś w ię ca ć
swój  wiek,  siły f izyczne i um ys ł ow e  
in tensywne j  p racy na polu sweg o  z a 
wodu ,  jeżeli  na  s t a ro ś ć  czeka  kij 
i t o r b a  że b ra cz a?

B o ć  ś m i e s z n e  wy mi erz en i e  e m e 
rytury  (w VII-ej kategor j i )  w ogó lnej  
su m i e  48 5 18  mk.  mies ię cz n ie  co  w 
s to su n ku  do  do la ra  St ,  Z je dn .  Am.,  
w o b e c n y m  czas ie  ma  w ar to ść  p r ze d 
w o je n n e go  1 rub.  z kop ie jkami,  w o 
b ec  z dn ia  na dz ień  po dn o sz ąc e j  się 
d rożyzny ,  n ie  w ys t a rc za  na w e t  w dw u-
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dziestej części na kupno nejoćzywi- 
•trzych i najniezbędniejszych potrzeb 
do życia codziennego. A cóż dopiero 
mówić o okryciu, o wynajęciu m ie
szkania, o kupnie opału i t p ?

A przecież staruszek - emeryt, 
radby wiedzieć co się też na Bożym  
świecie dzieje! lecz nie mając czem  
opłacić gazety, musi pozostać przysło
wiową „tabaką w rogu“ ku zadowole
niu ludowo - socjalistyczno - żydow 
skich przywódców.

To też nauczycielstwo tutejszej 
gminy w liczbie 9-ciu osób a m iano
wicie: pp. Konst. Sy< zyński, St  Sa-  
ternus, L. Oczkowska, H Żmichowa,  
Z. Gillówna, A Pniakowski, W ł Ciaś, 
Wacław Majzner i Tłuchowska, biorąc 
to do serca i oceniając pracę podpi
sanego w zawodzie nauczycielskim, a 
jednocześnie, w ciągu ostatnich lat, 
pracę w miejscowym Dozorze Szko
lnym, jak również uwzględniając mój 
wiek sędziwy nie pozwalający już od '  
dawać się pracy zarobkowej oraz 
znając moje położenie materjalne, za
deklarowali się, z inicjatywy kol. Sy- 
czyńskiego, przyjść mi z materjalną  
pomocą, składając na ręce p. Syczyń- 
skiego co miesiąc po 5 000  mk. przy 
pobieraniu płacy miesięcznej i tytułem  
zasiłku za miesiące luty i marzec zło
żyli 00 tysięcy mk.

Przyjąwszy z rąk p Syczyąskie- 
go powyższą kwotę składam na tern 
miejscu wyrazy wdzięczności ofiaro
dawcom za solidarną koleżeńską po
moc serdecznem staropolskiem, ,Bóg  
Zapłać!0 _____

Sejm, Senat, Ministerstwa i cała 
falanga stojąca u steru nawy pań
stwowej zapewnie rozumieją dobrze i 
zechcą się postarać o to, by przez 
należyte uposażenie nauczycieli czyn
nych, jak i wysłużonych emerytów, 
sprawę oświaty narodowej, jako naj
główniejszego fundamentu Państwa, 
podnieść do wysokości zadania.

Inaczej będzie źle!...

Należy przytem zaznaczyć, że 
czas już wielki oby pomyślano o 
utworzeniu Państwowej Kasy E m ery
talnej do której powinny wpływać od
setki od pensji pobieranych przez 
f u n k c j o n a r j u s z y  państwowych, z czego 
po paru latach, bez narażenia Skarbu  
Państwo na Szwank, utworzy się ko
losalny fundusz emerytalny i wtedy

każdy emeryt przestanie być .tabaką  
w rogu* i żebrakiem.

a •
*

Uprasza się wszystkie pisma, 
którym powyższe kwestje leżą na ser
cu, o pomieszczenie tego artykułu, 
dla szerszej wiadomości społeczeństwa 
i zainteresowania niemi

Ant Bernaś.
emeryt.

Radziechowice 11-111-1923 r.

Poniatowy zjazd Delegatów Stra
ży Ogn. Ochoto, w HadooisliD.

Zbliżający się sezon ćwicze
bny wymaga odpowiedniego przy 
gotowania się tych, którym powie
rzono stan gotowości bojowej dro 
żyny strażackiej. W tym celo Z w ią 
zek F lo rjańsk i nazn czył jednodnio
we niedzielne kursy przeszkolenia  
dla starszyzny straży czynnych, któ
re odbyły się zeszłej niedzieli w 
Radom sko na terenie Straży  m ie j
skiej. P ro g ra m ' przeszkolenia  obej
mował: mustrę form alną, ro zw ią zy 
wanie zadań taktycznych w walce  
z pożarami, ćwiczenia praktyczne  
i sprawy organizacyjne, Pom im o  
słoty i z łe j drogi zgrom adziło  się 
przeszło  25 delegatów z okolicy, a 
mianowicie: z Koniecpola, K raszy-  
ny, G arn ka , Nieznanie, Żytna, R n -  
dziechowic, Brodzie, Wiewca i tp., 
nic widzieliśmy tylko reprezentan-  

: tów Straży  z Gidel, Pławna, B rz e 
źnicy, Pajęczna, Sulmierzyc i t. d. 
Korsy odbywały się pod kierankiem  
instruktora do spraw pożarniczych  
p. J. Łuczyńskiego z Lublina  przy  
adziale vpicc-starosty p. Miszewskie-  
go i p rzy  pomocy cz łnnków  sztaba  
miejscowej Straży w osobach: Ko
mendanta M. świderskiego, E. Rza
dka, J. Kozakiewicza, h  Szewczy
ka, J. Łęskiego. A . Łęskiego i W. 
Jaworskiego.

Po ćwiczeniach odbyła się 
konferencjo delegatów, no które j  
poruszono cały szereg zasadniczych  
spraw organizacyjnych, a zw łaszcza  
tego podstawowego fundamentu  
egzystencji Straży Ogniowych - ja 
kim są fundusze. Stwierdzono, żc 

i prawie wszystkie Straże w powie- 
; cie kuleją poważnie z braku pienię

dzy na zaKup narzędzi przeciw- 
ogniowych a nawet nie posiadają w 

, kosie ani grosza na niezbędne wy

datki zw iązane z otrzymaniem  
Straży O. O , dlatego też stan tych 
pożytecznych instytucyj przedstawia  
się w naszym powiecie bardzo m i
zernie. Delegaci n iektórzy  stw ier
dzili, że ani kasa gminna, oni sej
mik, oni Two W zajem n Gbezp. ani 
nawet sami zainteresowani w pier
wszym rzędzie mieszkańcy tej gmi
ny nie przychodzą Straży O O z 
żadną matrrj< Iną pomocą. Do< hód 
z zabaw  w letniej porze zasilił  
niektóre  kasy strażackie, które  
tym przychodem jakotako  załatały  
duże dziury. Pow zięto  odpowiednie  
uchwały, które delegowany instru
ktor przedstawi G łównemu Z a r z ą 
dowi Zw. F lo r

Na pożegnanie p. Łuczyński 
zachęcał słuchaczy do wytrwałej  
pracy,- podnosząc jednocześnie ideę 
posłannictwa kursistów, jako  pione- 
rów obrony dobytku i mienia ludz
kiego przed strasznym żyw io łem —  
ognia.

V  imienia delegatów zabrał  
głos kom. M. św idersk i wyrażając  
podziękowanie p. instruktorowi za 
pracę i trudy poniesione na powyż
szych kursach, niewątpliwie przy
noszące korzyść organizacjom  s tra 
żackim .

2 posiedzenia Rady Hieiskiel.
Dalszy ciąg obrad nad budżetem 

m. Radomska.
II.

Nad rozprawami budiatowemi 
Rada debatowała na paru posiedze
niach w ciągu oatatnich 2-ch tygodni. 
Przechodzimy do omawiania pozycyj. 
Wydział Finansowo -  Rachunkowy w 
wydatkach ogólnych: jako to pensje
urzędników tego działu i tp. 34.750000  
mk. Na spłatę długów różnych 15 
mil mk Wydział Techniczno-Budow
lany w pozycjach następujących: pen
sje pracowników 9.576 000 mk., — 
wydaiki połączone z pomiarami grun
tów miejskich 6 mil. mk. wynagrodze
nie 8 robotników i1 mil mk konser
wacja budynków miejskich 5 mil mk 
ulic i dróg 27 mil mk., —  utrzyma 
nie studzien miejskich 1 500000 tys. 
mk —  budowa łaźni m iejskiej sto 
mil mk —  rozbudowa magistratu 40 
mil. mk. — dobudowa piętra do szko 

j ły na Bugaju sto mil. mk. Jednym
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słowem ten dział budowlany ma poł
knąć 305 664 000 mk. Wydział Zdro
wotności Publicznej w wydatkach tak 
się przedstawia; am bula torjum  m ie j
skie 8 104.000 mk , utrzym ania bie
dnych chorych w szpitalach 17 m il. 
m k., —  koszty w aik i z ep idem jam i 2 
m il. mk. razem 27104.000 mk. N a
stępnie Wydział Gospodarczy ma cy
fry  wydatkowe: pensje urzędników
4.872.000 mk., —  furm anów 3.645.000 
mk. —  utrzym anie taboru m iejskiego 
2 x/ ł  m il. mk. w ydatki na ogród wa
rzywny 1 m il. mk., na parki m ie jsk ie  
3.500 000 mk. —  utrzym anie placów 

i u lic: a) płace zamiataczy 5.554.000 
mk., b) kupno m io te ł 500 tys. mk., 
utrzym anie rzeźni m ie jsk ie j 3 091.000 
mk., razem dział powyższy koszto
wać będzie 24 852 000 mk.

Wydział Elektrowni: pensje pra
cowników 17.808,000 mk., gra tyfika
cje i zastępstwa 2 m il. mk., koszty 
wytworzenia prądu 73 293 000 mk 
konserwacja i reperacja maszyn 120 
mil. mk. m aterja ły  instalacyjne 30 
m il. mk. — robocizna 4.410.000 mk 
1 w dodatku różne rozchody 28.968 
tys. mk. —  razem wydatki elektro
wni stanowią sumę 277.579 000 mk 
Wydział Leśny: pensje pracowników
16.791 000 mk., różne w ydatki i awans 
na roboty leśne 6.704 000 mk., kon 
serwacja i reparacja dróg leśnych
3.564.000 mk., ku ltura  la tu  8.047000 
mk. konserwacja i rep. budynków le
śnych 20 m il. mk., i jeszcze różne 
wydatki 5 m il. mk. razem wydatki 
leśne uczynią 65.456000 mk.

Cegielnia Miejska: pensja kie
rownika i stróża 3.192000 mk., robo
cizna 56 m il. mk. —  wypalanie cegły 
38 m il. mk. wydatki różne 5 m il. mk. 
urządzenie cegielni 1 m il. mk, razem 
cegielnia miejska ma przewidziany 
wydatek 103 692.000 mk. Wydział 
Opieki Społecznej: pensja k ierow nika 
kuchni 2.856 tys. m k. —  gospodyni 
przytu łku starców 300 000 mk. Zapo
mogi: wsparcia pieniężne dla osób
biadnych 12 m il. mk., —■ subsydjum 
dla Twa Dobroczyn. 3 m il. mk., dla 
ochronki Im . Dra M itte lm ana 2500000 
mk. Po lsko-Am er. Kom. Pomocy Dzie
ciom  2 m il. mk. —  na bursę 1 m il. 
mk, na M acierz Szkolną 1 m il. mk, i 
różne wsparcia 1500.000 mk. U trz y 
manie kuchni dla ubogich 4 500 000 
mk., na utrzym anie przytu łku 14 sta

rców 15 m il. mk, —  koszty pogrze
bów biednych 2 m il. mk., dla gniazd 
sierocych 100.000 mk, na budowę 
Domu Ludowego 5 m il. mk. Straży 
Ogn. O chotniczej zw rot wydatków 
związanych z wyjazdem Straży do 
pożarów 5 m il. mk. —  Straży O gnio
wej na zakup narzędzi przeciw-poża- 
rowych 10 m il. m k., razem wydatki 
Wydziału Opieki Społ. dosięgły sumy 
70 mil. mk

Nad każdą prawie wydatkową 
pozycją odbywały się dyskusje i ca ł
kiem  słusznie, bo wówczas urabia ł się 
pogląd na ca łokszta łt omawianej spra
wy. Ten dz ia ł O p ieki Społ. w yw oła ł 
dłuższą dyskusję a zwłaszcza P rzytu 
łek dla Starców, gdyż radni z obozu 
PPS. nie mogą straw ić tego, że opie
kę nad dzia łem  gospodarczym wzięły 
bezinteresownie panie, rzekomo nale
żące do polityczne j Narodowej O rga
n izac ji Kobie t, nawet ław nika p. R. 
N ajkrona b o li serce, że panie te, 
używają papieru w korespondencji z 

j  M agistratem  z nagłówkiem  firm ow ym  
I N O K. Radni ci s ta ra li się w różny 

sposób przedstawić wadliwą gospodar
kę w przytu łku  nieszczęśliwych s ta r
ców, nie ża łowali słów krytycznych 
pod adresem tych part, któ rym by się 

j  należało serdeczne podziękowanie i 
publiczne uznanie Zarzuty odpierał 
B urm is trz , ław nik p. L. W arwasiński 
i radni z obozu narodowego, puczem 
Rada 10 głosam i radnych żydowskich 
i pepeeaów uchw śliła  ażeby P rzytu łek 
b y ł prowadzony wyłącznie przez Za
rząd M iasta.

Pozycja wydatkowa na Straż 
O gniową nie przeszła też gładko, 
zwłaszcza, że w budżecie figurow ała  
suma ty lko  5 m il. mk. Potrzeby i sto
sunek Straży do miasta, oko licy, M a
g istra tu  i odw rotn ie  om awia ł radny 
M. Sw iderski, zaznaczając m iędzy in- 
nemi, iż w ubiegłym  roku Rada M. 
przyznała subsydjum  dla Straży, w 
sumie 3.300.000 m k. lecz niestety, 
M agistra t nie w yp łac ił, natom iast po
datek m ie jsk i z b ile tów  k inem atogra
ficznych M agistrat z całą starannością 
i skrupulatnością ściągnął do kasy 
m ie jsk ie j, czy li że nie M agistrat sub- 
syd jow ał Straż Ogniową, a odw ro tn ie , 
Straż zasiliła  M agistrat 3.500,00# mk. 
S tw ie rdz ił w dalszym ciągu radny, że 
w roku ubiegłym  Straż Ogniowa ani 
złamanego grosza nie o trzym ała z

Twa Wzajemnych Ubezpieczeń, z Se j
m iku, z M agistra tu  i tp to jest z tych 
instytucyj, które obowiązane są przyjść 
Straży z wydatną pomocą, natom iast 
cały ciężar utrzym ania Straży spadł 
na dochody czerpane z Kinem y.

W bieżącym roku budżet Straży 
przedstawia się w wydatkach 65 m il. 
mk., a przychód z kina obliczono za
ledw ie 24 m il., zatem 41 m il. mk. 
musi być pokryte z innych ź róde ł—  o 
ile  m iasto Radomsko chce utrzym ać 
tę pożyteczną placówkę na stopniu 
swego zadania i d latego też radny M. 
Sw iderski mając w łaśnie to na wzglę
dzie żądał wstaw ienia 25 m il. m k, do 
budżetu na niezbędny zakup narzędzi 
ogniowych. W dyskusji wszyscy m ów 
cy podzie la li pogląd re fe ren ta , .że  
trzeba coś dać S tra ży ", ale wysokość 
żądanej sumy ich przeraziła  i uchw alili 
zaledwie 15 m il. mk. Należy zazna
czyć, że M agistra t spodziewa się ze 
Straży osiągnąć podatek od b ile tów  
kinowych w sumie 20 m il. mk, czyli 
M agistrat jeszcze zarobi 5 m il. mk. 
na Straży Ogn. Och-

D. C. N.

K R O N I K A .
Egzamina wstępna do Gimnaz

jum Humanistycznego Męskiego Sta
nisława Niemca w Radomsku odbędą 
się w myśl rozporządzania, K u ra to r- 
jum  przed wakacjam i w dniach od 25 
— 28 czerwca br.

Podania o przypuszczenie do 
egzaminów należy składać od 1 do 
15 czerwca br. w Kance larjl G im na
zjum  ul. Bugaj 6.

Nowo —  mianowany wojewoda 
łódzki p. inż. Rembowski ob ją ł 
urzędowanie. D r. Garapich ze stano
wiska swego, jako dotychczasowy za
stępca wojewody, ustępuje i idz ie  na 
dłuższy urlop. *

Walka z drożyznę. D ow iadujem y 
się, iż zarząd Zw iązku m iast, b iorąc 
na siebie ogólne k ierow n ictw o akcją 
przeciwdrożyźnianą m ia s t polskich 
techniczną sprawę zakupu 1 rozdzia łu 
a rtyku łów  pierwszej potrzeby usku
teczniać będzie za pośrednictwem  
swej ekspozytury handlowej ,T o w . 
Aprow izacji m iast p o ls k ic h " .— Uchwa
ła powyższa znalazła aprobatę prez. 
m in is trów , m in skarbu i nadzw. ko 
misarza do zwalczania drożyzny.
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TEATR ROZMAITOŚCI w  R a DOMSKU TEATR ROZMAITOŚCI w  RADOMSKU
3 gościnne występy znakomitego artysty i reżysera teatra „ROZMAITOŚCI* w Warszawie.

Wł Lenczewskiego zespołem z Heleną Bożewską na czele.
Poniedziałek 19 marca br.

O J f l B E Ł "li l i

Wtorek 20 marca br.

P O W R Ó T i i

li

Środa 21 marca br.

WOJNA i niŁOŚC i i

Komsdja w I ak tac h  Pr. MOLNARA. Komedja w 4 akt. R. de FLHU R S’A jj Komedja w  S ak tac h  W ł. CHEŁMICKIBGO. 
Początek  przedstaw ień  o god*. 8.30 wieczorem — Bilety  wcześniej do nab y c ia  w Cukierni W .Pani L. Brzęczkowskiej .

A za tem  spodz iew ać  się należy 
i i  miejscowy oddzia ł „Tow. Aprow * 
z powierzonego mu zadania  wywiąże 
się należycie ku ogólnem u zadow ole
niu społeczeństw a, tego od łam u sp o 
łeczeństwa. który dotychczas był n ie 
miłosiernie obdzierany przez tu te j
szych znanych paskarzy.

/ń fljonówka. W ostatn iem  ciągnie
niu wyszedł Nt 4,721,503.

C e n ę  papieru podwyższyły znowu 
na marzec b. r. polskie fabryki k ra jo 
we o 65 proc I Kilogram papieru ga
zetowego kosztuje 4080 mk. Wagon 
papieru gazetowego, który kosztował 
w styczniu 15 miljonów, kosztuje w 
marcu około 43 miljonów marek. 
(Obecnie  sam  papier kosztuje na ty
godniowy nakład „Gazety Radom sko- 
wskiej" zgórą 160 000 mk., a gdzie 
koszta druku, administracji, przesyłki 

pocztowej i tp.) Dotychczas niestety 
nie słychać nic o zam ierzen iach  rz ą 
du celem  ukrócenia  papierowego pa- 
skarstwa, które będzie musiało za s o 
bą pociągnąć ruinę czasopism pol
skich

Szczególniej ciężki kryzys ma- 
terjalny przechodzą pisma prow incjo
nalne, które, nie m ając dostatecznej 
liczby ogłoszeń i wychodząc w znacz
nie mniejszych nakładach, niż pisma 
stołeczne, poprostu  wegetują i skaza 
ne są bezapelacyjnie  na powolną z a 
gładę.
Ciężkim losem  prasy prowincjonalnej 
winien w pierwszym rzędz ie  zająć się 
r*ąd, wywierając chociażby swój 
wpływ na kształtowanie się cen papie
ru, pozatem  i sam o społeczeństwo 
polskie, widząc chylącą się ku upad 
kowi prasę polską, winno udzielać 
jej jak najwybitniejszego poparcia, bądź 
to przez pom nożenie  liczby p ren u m e
ratorów, b ąd f  też przez umieszczanie  
we własnym interesie ogłoszeń, przy
noszących zawsze pożytek.

Godne zaznaczenia Przem ysł w

naszym  powiecie choć pomału ale się 
rozrasta . Na wstępie roku powstała w 
D ubidzach międiarnia lnu i olejarnia, 
założona przez p. W acława Siem ień- 
sk ie g o ,  właściciela majątku Dubldze 
gnu Brzeźnica.

G o d n e . . .  ale  p otęp ien ia .  P ijań 
stwo u nas szalenie wzrasta, czego 
dowodzi duża liczba gorzelń w naszej 
okolicy. „Przem ysł pijacki* dobrze 
się rozwija, gdyż przybyła nam  17-ta 
gorzelnia w fcękawie, właścicielem jej 
jest p. Zygmunt Przedpełski.

„D jabał"  w Kinemie. Przypom i
namy, iż znakomity artysta  i reżyser 
teatru „Rozm aitości" p. Wł. Lenczew
ski wraz z słynną artystką p. Heleną 
Bożewską rozpoczną jutro  dn. 19 bm. 
gościnne występy. Na pierwszy ogień 
idzie komedja g łośnego autora  Franc  
Molnara p. t. „D jabeł '1, w której wiel- j  

ki* artysta grą inteligentną, głęboko 
pomyślaną i szczerą, choć prostą  i 
pozbawioną wszelkiej afektacji, już 
przed parom a laty w teatrze „ R o z m a 
itości" w Warszawie - zdobywał laury.

Występy św ietnego artysty wraz 
z dobranym  zespołem  cieszyły się 
dobrem  pow odzen iem  w sąsiednich  
miastach. Niezawodnie i nasze  miasto 
poprze sztukę, która wnosi kulturę.

Z w iązek  lekarzy w Radomsku  
prosi nas o zaznaczenie ,  że u m ie 
szczone w ostatn im  num erze  „Gazety 
Radomskowskiej* honorar je  lekarskie 
nie odpowiadają  rzeczywistości, gdyż 
za zw ykłą poradą w gab inec ie  lekarza 
należy s ię  15000 mk , —  za w izy tę  
na m ieście  25 tys. — za  godz inę ' wy
jazdu  poza m ias to  40 tysięcy mk , 
warstwy niezam ożne korzystają, jakto 
zaznaczył Związek w liście ze z n a 
cznych ustępstw.

Onia-  21 m arca I  i
o g. 7-mej wieczorem  w lokalu  
Macierzy Szkolnej (Rynek 17) o d 
będzie s ię  w drugim terminie, z e 
branie cz łonków  tow. „ROZWÓJ” 
oddz. w Radomsku.

ZARZĄD.

Straż Ogniowa Ochotnicza i  Radomska.
Zarząd  Straży Ogniowej O ch o t

niczej w Radom sku, niniejszym zawia
dam ia W. Panów  Członków, że dnia 25 
m arca  1923 r. o godzinie 1 po połud
niu, odbędzie  się w sali tea tra lne j ,,Ki- 
n em a“  zwyczajne ogólne roczne z e 
branie T-w a Straży Ogniowej w m ie j
scu, z nas tępującym  porządkiem  obrad

1. Zagajenie  zebrania  i wybór 
przewodniczącego

2. Odczytan ie  protokułu z o s ta t 
niego zgrom adzenia  ogólnego

3. Spraw ozdanie  z d z ia 
łalności Straży za rok 1922-gi

4 Spraw ozdanie  z działalności 
Wydziału K inem atogr.

5. Pro jek t budżetu  za rok 1923
6. Projekty Zarządu na najb liż

szą przyszłość
7. Sprawa podniesienia składek 

Członkowskich
8. Wolne wnioski
9. Wybory. 3 członków Z arzą

du, ustępujących przez lo so 
wanie. K om endan ta  Straży 
w obec zgłoszonej rezygnacji, 
Zastępcy kom endanta , wobec 
z łożenia  m andatu , 2-ch kan
dydatów do Z arządu ,  3 -ch  
członków Komisji Rewizyjnej

i 2-ch Zastępców  Kom. Rewizyjnej, 
w dn. 25 bm o godz. 9 1/ł  rano odpra- 
wionem będz ie  nabożeństw  w Kościele 
O. O. Fóanciszkanów na in tencję  Straży.

Zarząd Straży.

mm l E N T & E I M i t i
Dr. Arnolda  Brama

w Częstochowie
zos ta ł  r o z s z e r z o n y  i pr zen ie s iony 
do nowego lokalu,  Kościuszki  hfc i 

p ra w a  oficyno por ter .  
Przeświet lania i naświet lania gu
z ó w  i przewlekłych chorób skór-  

/ nych.
C Z Y N N Y  od 9 — 12 i 3 — 7.
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Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  P Ą GOWS K I E GO
KadomsKo, ul. Krakowska hfe 10. (dom wiosny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów
z ostatniej doby.

Elegancjo i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu

III a 4 no lila nanńlll I N“ sezon wiosenny duży w ybór obuwia w ykwintnego m ę- 
WtiZIIb Ulu PSUDUł! --------------------  kiego, damskiego I dziecinnego. --------------------

„DOBROLINWszyscy wiedzą,
P A S T A  D O  O B U W I A  jest

Sprzedaż do sklepów po cenach ic iś ie  fabrycnych  

w HA ND LU WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH

99

T. GUMULIŃSKI Kaliska 13.
)< C 3S C 3C

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

IV piątek sobotę i nlelzieie 1. IG, 17 i 18 marca 8. r. w teatrze J lnem a’

Dramat w 6 aktach z prologiem, według pow Aleks. Oumas’a-
----------------------  Osoby p ro lo g u :--- ----------------- —

L u d w ik  X I I I  k ró l F ra n c ji, 
K ró low a Anna,

K a rd yna ł R iche lieu , 
Gaston d’A ub ig ny ,

Osoby dram atu:

Opat Laplace.

Kaw aler St. Mars,
Opat Laplace,
B ertrand, Jego wychowanek.

L u d w ik  X IV , Baron de T iffanges,
K a rd yna ł Mae<rin, S tefan ja , jego  córka,
M in is te r Lonvo ls , M a rk i*  de Sennecy,
P an i de Montespan, Caston d’ A u b ig n y ,

W  podw ó jne j r o l t  ja k o  L u d w ik  X IT  i Bertrand. W ŁO D ZIM IER Z G AJD ABO W .

Początek: w piątek o g. 6-tej, w sobotę i niedzielę o g 3-ciej.

<u- =«0
Obrońca Sądowy 

W IT O L D  P O LA N O W S K I
Radomsko, ut, S trza łkow ska N» 6

P rz y jm u je  do g. 10-taj rano i od 4 tej 
do 7-mej po po łu d n iu . W na g łych  w y 

padkach od 1— 3 w D O ł u d .

Zginęła

Doktór j l  Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3

C  H  O  i< O  B y  P Ł U C  i D Z  I L  C I

ul S trza łkowska No 6.

ka rta  zw o ln ien ia  wydana przez
 3& p. p. w M odlin ie, oraz dowód

osobisty, w ydany przez Urząd G m iny Rze
k i,  na nazw isko Józefa B łaszczyka z W i- 
dzowa, gin. Rzeki

7 n in o ła  karta  zw o ln ien ia  wydana przez P 
oljlllęlfl K. U. w Radomsku, na nazwisko 
Romana Gwoździka z Zamościa, gm. Zamość.

7 n in a ł  paszport w ydany przez gm. Ko- Z iy illq l b ie le  W ie lk ie , oraz karta pow o ła
n ia  wydana przez P. K. U. w Radomsku, 
na nazw isko A nd rze ja  O lszewskiego gm. 
Kobiele w ie lk ie .

a - jn o ta  ka rta  zw o ln ien ia , wydana przez 
u j j l l i y iu  I I  pu łk  a r ty le r j i  c ię żk ie j w Ra
dom iu, na nazw isko F ranc iszka  Borow ika 
z Radomska:

O G Ł O S Z E N IE .
Kom isja Statyczna i R zeczoznaw 

ców przy M agistracie miasta Gadom
ska na posiedzeniu swem w dniu 15 
marca br. określiła następujące ceny 
maksym alne na artykuły żywnościowe 
pierw szej potrzeby w handlach deta
licznych:

1) mąka żytnia 7 0 '/ .  1 klg. M k. 1800
2) „  pszenna 6 0 '/ ,  „ „ 4000
3 ) chleb żytni 1 gat. „ ,, 1700
* )  .. .. 2 „ „  „ 1600
5 ) słonina „ „ 16000
6) szmalec „ „ 21000
7) masło „ „ 14000
8 ) m leko 1 litr  „  1000
9 ) jajko sztuka 1 sztuka „ 250

10) mięso wołowe 1 klg. ,, 6500
11) „ cielęce „  ,, 5000
12) „ w ieprzowe „  „ 11000
13) kapusta „ „ 600
14) kartofle 100 klg. „ 14000
15) kasza jęczm . 1 klg. „ 2000
16) mydło 1 gat. „ 8100
17) „ 2 „ „ „ 7100
18) nafta 1 litr ,, 2150
19) sól 1 klg. „ 1500
20) węgiel 100 „ do „ 26000

U W A G A : Sprzedawca wymienionych
artykułów po wyższych cenach od
wskazanych, będżie karany w myśl 
Ustaw, z dnia 2 lipca 1920 r. (D z.
Ustaw. Jfc 67 z 1620 r.) i z dnia 5
sierpnia 1922 r. (D z .  Ustaw. Ni 69 z 
1922 r.) aresztem do trzech miesięcy 
i g rz y w n ą  do  1,000,000 mk.

Keni. SliiysifEsna głaBistralu m. Radomska.

Do sprzedania fishannanja r . . s r “
W iadom ość ul S trze lecka  7 u gospodarza.

f n in o h l  ks iążka zw o ln ien ia  wydana 
A y l l lę ł f l  przez P. K. U. w Radomsku 
W ładys ław a  U rbańczyka  z Zawady gm. 
K o n a r y . ________________ __________

? n in n ła  ka rta  zw o ln ien ia  wydana przez 
A y ll lę tU  P. K. U. w Radomsku, na naz
w isko Jana W ielgosa z B artodz ie j.

do sprzedania, u l. K ra 
kowska 84-a.Obraziolejne

Szczenięta wyżły K l . “ r a;
I I  p ią tro , wejście narożne. Czarkowski.

^n n v o r ia m  m a ł4 fo k s te rje rką  maści bia- 
ujjl uulifllll łe j z czarnem i ła tam i. W iado
mość w adrnin i t r a c j l pisma.______ _

Walce młyńskie
z try b a m i do sprzedania, w idz ieć i t ra k to 
wać można: W . S oczyńsk i Radom sk*, u l.
P rzedborska 42, lu b  W ie lg o m ły n y  m łyn .

Pa'nirtllD d° u iło c k i m oto r repny „P e rkun* 
liullllllll J. H. P z m łoca rn ią  do sprze
dania, w idzieć można w W ie lgom łynaob. In 
fo rm ac je  M. Soczyński Radomsko, Przed
borska „Ni 42.

ł  faktor i Wydawca Hichał Swiderski.
>

Drukarnia Polska Henryka ftanclera w Radomsku


